
Pracując w Arvato

Pierwsze dni w Arvato

Przełomowe momenty

Dlaczego wciąż tu jestem?

Trudne chwile – jak je pokonać?

Zmiany i rozwój

Współpraca między pokoleniami

Pamiętam, jak zaczynałem w lutym 1999 roku, w nowym magazynie                       
w Plewiskach. Było to niesamowite miejsce – nowoczesna hala robiła 
ogromne wrażenie. Rozpocząłem jako Operator Maszyn Foliujących, ale 
szybko pojawiały się nowe maszyny, szkolenia i  kolejne wyzwania. Z czasem 
trafiłem do Działu Technicznego jako Elektromechanik, a  dziś jestem Koordy-
natorem Utrzymania Ruchu i Obiektów. Lubię, kiedy coś się dzieje wokół mnie!

W mojej pracy nie było jednego przełomowego momentu. Każdy kolejny etap to 
zdobywanie nowych doświadczeń i rozwój, który idzie w parze z dynamicznym 
rozwojem firmy. Trzeba być na bieżąco, bo Arvato nie zwalnia tempa.

1. Stabilność – przez 25 lat zawsze wynagrodzenie na czas.
2. Nieustanne zmiany i rozwój.
3. Praca z ludźmi w różnym wieku, możliwość uczenia się od siebie.
4. Świetna atmosfera, która utrzymuje się przez lata.

Najtrudniejszy moment to odejście kluczowego Klienta. Wszystkie linie                 
i maszyny stanęły, a my zostaliśmy bez pracy. Mimo trudnych myśli, wierzyłem, 
że Arvato sobie poradzi – i tak właśnie się stało.

Jednym słowem, które najlepiej opisuje zmiany w Arvato, jest „ROZWÓJ”. Od 
jednej hali w Plewiskach w 1999 roku, do ogromnej powierzchni, którą dziś 
zarządzamy – to niesamowity skok na przestrzeni tych lat.

Rady dla młodszych Pracowników
Chęć uczenia się, wytrwałość i niepoddawanie się w razie niepowodzeń.          
Dla mnie Arvato to moja firma i kluczowe jest, aby przychodzić do pracy                   
z poczuciem, że każdy kolejny dzień będzie udany.

Młodsi Pracownicy mogą czerpać z doświadczenia starszych, a my od nich 
świeże spojrzenie i nowe pomysły. Ta wymiana przynosi korzyści obu stronom.W Arvato od:

JAROSŁAW
Koordynator Utrzymania Ruchu

#stabilnezatrudnienie #rozwój #innowacyjność #współpraca


